
NR, 39. ROI IX. Lwów, poniedziałek 16 lutego -jl marca) 1915. WYDANIE POPOŁUDNIOWA
Ceny PreoiKnerarty,

V * Lw ow ie» (ocznie gtbi %m  
\Km% 3 a  kwan. Z25 m Ket. 
7 .5 0 . ?5  top- *» Kra. 9 AĄ
u  <m&e£mi« tfwutarcan*
:«*• 0* ioflttt Optea «ł« oliw 
S tarte  m  «M 8 0  tefcttlfe
2 p rz e s y p  paaurar* w opw 
.•kscfa mles. KbL«J2ft <*->*«. 
j kwartalni* fifci. ^ .7g « i  Kot. & £ $  
jracara feihk %ą.OÓ m  Ko*. && 
;2ę granice: wysyłka po* aptek* 
'kwartalnie Rubli « «  Komo 20 , 
Ceny oddzielnych munerówt 
We Lwowie 5 % kop.»6 h*larx* 
X preesyOoi % kotw «* tO taterz* wychodzi dwa ra<y dziennie

Ceoy ogłoszeń*/
, Ogłoszenia *a I w iem  cw^db»'> 
'la tn o \* /y  d ro b n e n i p ism e m  łu b  je* 
go miejsc:* 7 1/* kop* «• 25  hal. 
N adesłane n  ? wfers*, ircyti* 
mowy dr enem pismem lab jego 
miejsce 25 kopiejek »  SO halerzy. 
Nekrologia wiersz 18 k o p ^ e o  łu 
Zaw iadom ienia o ślubach 1 t p .  
po 45 kopiejek sss i Kor. 5 0  hal. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
2  lk kopiejek =a 8 halerzy, naj- 
mniej 25 kopiejek =» 80 halerzy. 
Kim Redakcji AfliMstrasjt l Bnl&m: 
Lwów, ui« Zimorowicza 11-15, 

Badesiasysk sla masa &$»

Rękopisy Misty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we krowia. — Listy w sprawach przedpłaty j odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres <* s telegramów: Słowo Lwów, — Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 370. *

Nakładem Spdlld Wydawniczej SŁOWA POLSKIEGO. 

C e n a  n u m e r u  3  k o p .  i  O  h » l -
s  przesyłką pocztową 3 kop. *>» JO SaLj

Redaktor naczelny: ZYGMUNT WASILEWSKI

S forsow an i©  l^a^daneM .
■■ "■ : ' ' .  . • ; . : /  : /  : ■ ■ / > '  /  . v . : . ■ ' '  ■

Walki koło Przasnysza Rożniatowa
Lwowska Okręgowa Intendenlura.

1 1 ■ . .....   • ł " 1 . 1 1 "
Osoby, któreby życzyły sobie dostarczać

produkty rolne
na potrzeby anaji we Lwowie lab do in» 
nych stacji dróg żelaznych Galicji, są pro­
szono o złożenie w kancel&rji Lwowskiej 
Okręgowej Zntendentnry odnośnego poda­
nia, opłaconego dwnrnblową marką i za­
świadczenia osobistości. 

W podaniu należy wskazać; 
iiość proponowanych produktów, 
oenę za pnd,
kiddy i gdzie powyższy produkt może

‘być dostarczony L^endentnrze* 
Szczegółowe warnnld 1 kondycje pro­

duktów można poznać w godzinach przyjęć 
W Sarradzio Intendentnry (gmach b. Na-
m ie s tn c tw e ) .

Lwów, 5 Lutego 1915. 315
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Wojna Rosji z  Austrią 
i R ie m c a m i.

ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO WODZA 
NACZELNEGO.*

Urzędownie, dnia 14 (27) (P. A. T.)
„W ciągu 13 (26) b. m. Niemcy na większei czę­

ści całego frontu widocznie przeszli do obrony.
„Na lewym brzegu Niemna przychodziło da dro­

gach do Simna i Ssrejl do starć, spowodowanych po­
suwaniem się naszych przednich oddziałów.

„Koło wsi Czarniawa batalion Niemców z sapę- 
rami ruszył do grobli przez dolinę Biebrzy. Przecze- 
dawszy, aż część kolumny nieprzyjacielskie przepra­
wi się na nasz brzeg, nasza artyleria zniosła nieprzyia- 
c*elską kolumnę swoim ogniem, a pozostałych przy 
^ciij pięciu oficerów niemieckich i kilkudziesięciu żoL 
^®rzy poddało się.

„Artyleria twierdzy Ossowca toczy z powodze­
niem walkę z niemSsMóemi oblężniczemi bateriami, 
w których skład wchodzą 11 i 12-calow© haubice.

„W okolicy Przasnysza nadal energicznie nade- 
ra,by. Odebraliśmy z powrotem miasto Przasnysz,
, które przeszło było chwilowo w ręce niemieckie. Od- 
^ rót Niemców rozciąga się na coraz to szerszy front 
 ̂ miejscami przybiera bezładny charakter. Liczba jeń- 
ców ściśle zarejestrowana; 40 oficerów i 3.600 żoł­
nierzy; jeńcy przybywają nadal w  znacznej liczbie.

*AV atakach na cofających się Niemców bierze 
udział także nasza konnica.

»Na lewym brzegd ■ Wisły, nad Dunajcem i w  
O p atach  niema istotnych zmian.

„We wschodniej Galicji w  okolicy Rożniatowa 
oparliśmy zacięte ataki austcyjackie. Ogółem w tej 

°kolicy wzięto do niewoli w  ciągu kilku ostatn ia  dni

19 oficerów i 1.593 żołnierzy i zdobyto pięć karabinów 
maszynowych.

(Gzarniewo. w  gub. suwał:-iej, o 4 kilom- od 
Sztabina. — Simno i Sereje w  gu. ■- suwalskiej, na za­
chód i południowy zachód od Olity nad Niemnem; 
pierwsza na drodze żelaznej O! a.—Suwałki, drugie 
na trakcie Olita—Sejny.)

• 1 1'
1 ; . . “  ■ ,r  ■

Urzędownle, dnia 15 (£8) (P„A» T.)
„Na lewym brzegu Niemna* na północ od Gro­

dna, walki rozwijają się z wielki zaciętością na zna­
cznej odległości przed fortyfikacjami. Ataki, prowa­
dzone z obu stron, są podtrzymywane silnym ogniem 
artylerii. Wzgórza i wsie przechodzą z rąk dp rąk. 
Podczas pomyślnego szturmu na w z o r z e  nr. 100, za­
braliśmy Niemcom 6 armat i naręset jeńców. To 
wzgórze i wzgórza w  kięr^nkyyj^ -wąt Kiełbaski^ na 
wieczór 14 (27) byJy w  i^fzycfi rękach.

„Walka pod Ossowcem trwa dale!.
„W noc na 14 (27) nieprzyjaciel, otrzymawszy 

posiłki, znowu wpadł do Przasnysza. Cały dzień to­
czyła się o Przasnysz zacięta walka. Ku wieczorowi 
14 (27) miasto Przasnysz znowu zostało przez nas za­
jęte. Broniący miasta nieprzyjaciel, w  wielkiej, ale je­
szcze nieustalonej liczbie, złożył broń. Na Innych 
punktach waijci pod Przasnyszem osiągnęliśmy rów­
nież znaczne rezultaty. W wielu miejscach nieprzy­
jaciel porzucił swoje tabory i rannych. Nasze wojska 
mężnie walczą o wyzyskanie osiągniętych sukcesów, 
nie licząc się ani z zaciętym uporem wroga, ani ze 
zmęczeniem.

„Ogólna liczba jeńców zarejestrowanych I w y­
prawionych już na tyły do wieczora 14 (27) wynosi­
ła 5S oficerów i 5.400 żołnierzy.

„Na lewym brzegu Wisły, na Dunajcu I w  Kar­
patach bez istotnych zmian.

„W Galicji wschodniej nasze wojska, posunąw­
szy się z doliny, Czeczwy na front Jasieniowice—Róż­
nią tó w, zadały wojskom austryjackim ciężką porażkę. 
Natarcie prowadzono w  gęstym, zwartym lesie, dla­
tego nasze pułki musiały przebijać sobie drogę bagne­
tami i kolbami, bez pomocy artylerii W tym leśnym 
bom wzięliśmy 4.000 jeńców I 9 karabinów maszy­
nowych/4

Przegląd działań wojennych
„Arm. Wiestiiik4* z dn. 15 (28) lutego.
„W okręgu zawiślańskim zasadniczych zmian w  

ciągu dn. 12 (25) i 13 (26) lutego nie było.
„W Galicji trw ają nadal i rozwijają się walki, 

szczególnie w  rejonie Baligrodu, Doliny i Stanisła­
wowa..-'

„Dn. 13 (26) w okręgu wsi Rabe i Smolnik (na 
południowy zachód od Baligrodu) od rana nieprzyja­
ciel w znaczniejszej sile wiódł ataki; toczą się walki 
uporczywe, przyczem  Austrjdacy nie mają powo­
dzenia.

,W rejonie Libochory oddziały rosyjskie, ataku­
jące wyżyny na południe od Libochory, zbliżyły się 
na 200 k ro jó w  do okopów nieprzyjacielskich. Ataki 
nieprzyjacielskie zostały odparte.

„\V rejonie Doliny dn. 12 (25) Austryjacy przez 
cały dzień do ciemności atakowali zawzięcie wyżyny 
na południe od Rożniatowa, ale powodzenia nie osią­
gnęli Dn. -3 (26), przeszedłszy do natarcia, Rosjanie'

wzięli do rdewoli 2 karabiny m a s z to w e  i 300 jeńców^ 
Podczas ataku josyjskiego została ̂ niesiona ca ła /o ta ;

. austryjacka. ' •
„Wogóle w ciągu sześciu dni Rosiatiie wzięli do 

niewoli 19 oficerów i 1.593 żołnierzy, tudzjjpż 5 ka-; 
rabinów maszynowych. V  y  i

, „Dn. J3 (26) lutego oddziały rosyjskiej^rawła-; 
dnęły wioską Jasieuiowice, na południe bd Doliny,! 
przyczem zabrały 26 oficerów, 2.600 szeregowców i;
5 karabinów masjynowych i w  dalszym ciągu atakam*; 
na bagnety posuwali się naprzód w dolinie rzeki Du-; 
by, zabierając'jeńców. v  v  - ’

; P R Z A S N Y S Z .  ...
Piotrogród (P. A. T.) Podczas najbardziej widę-i 

żónej walki przasnyskiej Niemcy urzędowo donieśli!
: o olbrzymim sukcesie pod Przasnyszem , gdzie rze-i 
’ komo wzięli wielką zdobycz i masę jeńców. Piotro-i 
g ro d zk a^g etłc ja  Telegr. dowiaduje się, iż rzcczywf-j 

■ ście podczas -•ogółn^gó • fcdwrżf-su- w'c|;k-.,ro "yi<,0 :'.'\ 'z 
pierwszej, fazie bitwy,, pozostała na. miejscu gprść od-f 
ważnych, która uporczywie broniła dostępu do łpia-l 
sta. a potem prowadziła świetna walkę na ulicach i- 
drogo sprzedała swe życie i wolność. Wielkość oporu,! 
który okazała ta garstka, widać chociażby z niemie-j 
ckiego komunikatu urzędowego, który mówi, że ,pod, 
Przasnyszem toczono zacięty bój i że punkt ten byłj 
prawie fortecą, chocfaż były tam tylko zwy^kłe okopy; 
strzeleckie. i

Obecnie wojska rosyjskie — mówi Piotrogrodz-; 
ka Ag, Teł. — idąc zwycięsko naprzód bd 11 (24) zinJ 
dały Niemcom należytą odpowiedz n a  ich Mamstwa; 
o powodzeniach przasnyskich. B raterstw o broni! 
Niemców z Austryjakami zaszło tak  daleko, że Niem~: 
cy nabrały przyzwyczajeń swych sojuszników, odda-: 
w na już powszechnie zaw ażo n y ch , i zamilczają o! 
swych niepowodzeniach, a przesadzają bez żenady' # 
■rezultaty swej akcji, doprowadzając liczbę jeńców 
których strata  przy walkach o przeważającym chara-! 
kterze manewrowym jest prawie nieunikniona — do1 
homeryckich rozmiarów. W  ostatnich czasach przesa­
dy, niemieckich komunikatów nabrały srodze ..rekla-)

‘ mowego charakteru, przeszedłszy już do kategorii' 
zw ycięstw  na papierze, które widocznie bardzo są1 

’ potrzebne Niemcom w obecnej chwili, ze względu 
na powodzenie zamierzonych .finansowych operacji.

EPIZODY.
Piotr ogród, 14 (27) (PAT.). W  niektórych punk­

tach bitwy przasnyskiej rozpoczął się pościg za cofa-] 
jącymi się Niemcami w  którym bierze udział konnica.; 
W  udatnym ataku 'konnica zdobyła nieprzyjacielskie 
działa. j

Na południowym wschodzie od Przasnysza' 
niemiecka bateria pod Dobrzynkowem uparcie.po-j 
wstrzym yw ała swymi ogniem nasze natarcia. Wtcdyj 
sztąbs-kapitan GurdoW z  kilkoma opanccrzouynii au­
tomobilami najechał pod zabójczym ogniom nie­
miecką baterję i z odległości 20 kroków wystrzelał 

/obsługę z dział. • /
W  tym niesłychanie zuchwałym ataku, mają­

cym bardzo dodatni wpływ na ogólny przebieg--bitwy,’, 
sztabskapitan  'Gurdow, który zyskał już s(awę pód- 
czas nocnej walki pod Pabjąnicami i był w armii ro /  
syjskiej pionierem stosowania automobilów pariccr-’ 
nych, został zabity; obok niego otrzymał ranę porucz­
nik książę Wicznadze.

Miasto Przasnysz nosi na sobie ślady zaciętej; 
walki ulicznej. Wojska rosyjskie wdarły się,doń o 
godz. l i  W nocy 13 (26) b. mi i nie zdOżyły jeszcze' 
zorientować się, w zabranej zdobyczy. ■ ;

Od niektórych walecznych pułków otrzvma.no; 
lakoniczne doniesienie: nieprzyjaciel udeka.



>-'Ż*‘--~'*\ -% ■--*... '- * ..
, ' '^Niewielka część załogi Osowca, zrobiwszy Wy­
cieczkę, przyprowadziła do fortecy kilku oficerów 
! nieprzyjacielskich, którzy urządzali punkt obserwa­
cy jn y  na skraju lasu.
• Na lewym brzegu W isły Niemcy próbowali zbił- 
fżyć się do rosyjskiego okopu przedniego pod fołwar- 
ikiem Mogiły, lecz ujrzawszy ożńaki naszego kontr­
ataku cofnęli sic pospiesznie.

Armja generała Brusiłówa zabrała od początku 
'wojny 19.000 oficerów i 186.000 szeregowców. Liczba 
wziętych do niewoli przewyższa liczebność samej ar­
mii.
| Pod Czerniewem nacierał bataljon nówo-titwó- 
rzonego korpusu niemieckiego, który to bataljon od­
znaczył się oryginalną taktyką. Bataljon posuwał się 
jbez żadnych środków ostrożności i bez uprzedniego 
zbadanie przez wywiadowców po grobli przez śźe- 

#‘oką dolinę Biebrzy; bataijon szedł bez troski w  ko- 
ilutnnie z grupą oficerów na przedzie, jakgdyby po- 
(wracał z musztry do koszar. Pod nagle rozpoczętym 
: ogniem rosyjskim bataljon nawet nie próbował rozwi- 
;nąć szyku bojowego, lecz cała kolumna padła na zie- 
;mię. Mimo iż w  celu uratowania tej kolumny sześć 
;baterji niemieckich na praWym brzegu Biebrzy otwo­
rzyło Ogień, artyleria rosyjska dobiła tefi batalion, 

brzyczem  poddać się zdążyli jedynie Oficerowie, któ- 
jrzy pierwsi przeszli groblę z grupką żołnierzy.
; Na froncie rosyjskim dotychczas jak ustalono 
iprzez dokładne pomiary pocisków, Niemcy strzelali 
)z 42 ctm, moździerzy tylko w  Galicji W okręgu Tar*
|nowa. Pociski 42 ctm., nie sprawiły tam ani znaczniej- 
js^ych szkód, ani też większego moralnego wrażenia. 
[Pod Osowcem dotychczas ich niema. Niemcy, strze- 
Igąc się przed artylerią forteczną prowadzą* tam walkę 
jz dalekich odległości i korzystają z  donioślejszych, 
fniż 42 etn^m oździerze, haubic 11-sto i 12-sto caló- 
jwych. Tych ostatnich Niem ej najwidoczniej pożyczy­
my sobie ńa Osowiec od Austrji, tak jak pożyczały ich 
jjuż w celu atakowania fortec ńa swoim zachodnim 
'froncie.
i Piotrogród, 15 (2$). (PAT.). Jeńcy i działa, wzię- 
4e przez Rosjan na północ od Grodna, należą do je­
dnego z najlepszych korpusów imjoWych, mianowicie 

'do XXI, który podczas pokoju rozlokowany był na 
‘•granicy francuskiej, obecnie zaś niedawno został prze­
rzucony do Prus Wschodnich. Inicjatywa walk na 
'północ od Grodna jest w ręku rosyjskiem.

\V  ckręgu pomiędzy Jedwabńem i B iebrzą nie- 
]tidałe ataki Niemców trw ają dalej, nie Odznaczają się 
jednak energią. Rzeźki duch wojsk rosyjskich widó- 
iczńy jest między inhetni .2 tego, że ftawet w  ŚuWał- 
ikach, gdzie nie są prowadzone poważne działania, 
"wojska rosyjskie atakują i wypierają czołowe działa-, 
ń ia  Niemców.
) Ruch naprzód w okręgu Przasnysza trw a dalej. 
‘Na niektórych działaniach pola bitWy ma oń zupełnie 
w yraźny charakter i wojska rosyjskie Zdobywają 
Wieś za wsią, zabierając w j?Jcażdej>- po 500 lub 800 
jeńców.

W innych punktach poła bitwy Niemcy wykó- 
jnują kontrataki przy pomocy świeżych posiłków, któ­
re otrzymali. Lecz i tu, aczkolwiek niektóre wsi 
jprzeehodzą z rąk do rąk, ogólny front rossyjski co- 
;dzień posuwa się znacznie naprzód. W  wielu punk- 
Itacłi Niemcy wzięci do niewoli skarżą się, że ich od­
działy tak się pomieszały, że niemożliwem się stało 
Wszelkie kierownictwo.

Od 11 <23) na niektórych częściach frontu woj­
aka rosyjskie odrzuciły Niemców już na 18 wiorst* w 
innych zaś punktach, gdzie bitwa ma charakter wza­
jemnych ataków, Rosjanie posunęli się O 3 do 4 Wiorst e 
naprzód.

^NIEMCY U KURPIÓW.
'. .P o  Łomży przybyło wielu zbiegów 2 ókółiĆZ- 

tiych miejscowości. Z powodu napórii NiefncóW WłO- 
rciahie-Rurpie porzucili chaty i dobytek# Opowiada­
ją Oni, że nieprzyjaciel spalił osady Moniabówę 1 Pa- 
vys'z. W szystko bydło i zapasy żywności Niemcy za­
rekwirowali. Jednego z włościan, który chciał ukryć 
zboże, rozstrzelano w oczach żony i dzieci. Ludności 
kazano opuścić domy, gdyż według zapowiedzi ofi­
cera cała Wieś miała zostać spalona,

W  im allcy S ta n iś ła w o w a .
Piotrogrodzka Agencja telegraficzna donosi ze 

Lw ow a pod datą. 15 (28) bm .;
t . „Z okręgów Stanisławowa i Kałusza przybyw a­
ją codziennie duże partje jeńców austfyjackich. Przy 
przeglądaniu tornistrów u wielu z jeńców znaleziono 
Łsżnuży z pętlicami, a zapytyw ani 0 przeznaczenie 
tych sznurów, jeńcy odpowiadają* że przy roZpOczę* 
ćiu’ marszu na Galicję rozdano im stryczki do wie­
szania Galićjan. Uparcie utrzymują się pogłoski, źe 

. ,lw Stanisławowie Anstryjacy ń a  skutek denuncjacji 
Miejscowych żydów powiesili i rozstrzelali kilku- 
'dziesięciu mieszkańców, nie wykluczając wybitnych 
‘miejscowych Polaków, działaczy społecznych i człon­
ków sądu austryjackiego, którzy szli n'a rękę w ła­
dzom rosyjskim. Stracono szczególnie wielu robotni­
ków  kolejowych, którzy, pracowali na stacji za dzien­
ną pracę.

; S £ G W < > ' n r . W  e, A  l(v IlT i marca) lvl5.

P rzy p o m in a m y , 
3te czas odnow ić p rze d p ła tę  

na miesiąc m a rze c !
Warunki wymienione są w nagłówku*

pisma.
P rze d p ła tą  p rzyjm u je  ty lk o  A d m in i­

stracja s L w fiw , zim o ro w lc za  i s .

Forsowanie Dardaneli.
-«—■■■■ — ■—

Londyn 15 (28) (PAT). Admiralicja angielska 
komunkuje, żo bombardowanie fortów przy wejściu 
do cieśniny dardanelskiej wykonywane było przez 
następujące okręty; -,Queen EIisabeth“, „Agamern- 
non‘\  Jrre sistib le„G au lc is* * , „Vengeance“, „Corn- 
wallis**, ,,Suffren'. *,,AibemarIe“, „Triumph“, „Ałbion“. 
Podczas operacji czyszczenia wejścia do cieśniny z 
min, która Odb.yw-ła się pod óśłoną eskadry pancer­
ników i konfrtorpadowców, Turcy poczęli ostrzeli­
wać okręty. Na „Agamemnonie** jest trzech zabitych 
i pięciu ciężko rannych. —  Cieśnina w  dniu 13 (26) 
bm. zośtała oczyszczona z miń na przestrzeni 14 mil 
morskich. — „AlbW * i „Mafcstic" w tow arzystw ie 
„V&igeance“ wpłynęły do beżpiećzńej strefy cieśni­
ny, oraz kilka nowych baterji wzniesionych na azja­
tyckim brzegu. Turcy odpowiadali słabo i wkrótce 
opuścili-forty położone przy wejściu do cieśniny, po­
nieważ forty te iostały  ostrzelane od wewnętrznej 
strony. Oddziały wojsk wysadzone na ląd popołudniu 
zburzyły zupełnie forty z wyjątkiem ,,Kum-Kale“, 
który zburzono częściowo. Załoga „Kum*Kale“ zosta­
ła odrzucona poza jmost „M enderesse“, który też czę­
ściowo zburzono. -Straty Anglików wynoszą: jeden 
zabity i trzech rannych. Operacje trwają dalej. Z So- 
fji donoszą, źe do Konstantynopola dnia 6 (19) przy­
było 606 Turków rannych podczas bombardowania 
fortów dardanelskich.

Z Odesy donoszą do „Birż. Wied.“, że podczas 
bombardowań# Dardanellów Zabito 6 niemieckich 
inżynierów i około 120 niemieckich i tureckich arty- 
lerzystów. Lotnjcyiranc^scy bombami zniszczyll 3 ba 
ter je w forcie Czumaiiłuk.

Do „Now. Wr.“ telegrafują ze Sztokholmu, że 
po zmuszeniu fortów dó milczenia, sprzymierzeńcy 
mają nadzieję wybrać rozrzucone w  cieśninie miny 1 
uzyskać swobodną drogę, po której mogłyby przejść 
krążowniki.

ZAPYTANIE O KONSTANTYNOPOL:.
Londyn 14 (27) (PAT). Zapytanie wystosoWa- 

ne w Izbie grnin, jak wynika ze szczegółowego spra­
wozdania, brzmiało: „Czy minister spraw zagrani­
cznych może powiadomić Izbę o tem, czy niedawne 
oświadczenie ministra Sazonowa w  Dumie państwo­
wej, że Rosja zamierza na zawsze zająć Konstanty­
nopol, złożono za wiadomością i zgodą rządu bry­
tyjskiego?

Sir Edward Grey odpowiedział: Takiego 0- 
świadczenia nie znajduję w  źadnem ze sprawozdań. 
Oświadczenie, które widziałem, głosi, źe wypadki na 
rosyjsko-tureckiej granicy zbliżą Rosję do rozwiąza­
nia politycznych i ekonomicznych problemów, zwią­
zanych z  otrzymaniem przez Rosję dostępu do o- 
twartego morza. My ze swej Strony traktujemy to 
dążenie bardzo życzliwie. Dokładna forma, w  jakiej 
będzie urzeczywistnione, będzie niewątpliwie usta­
lona w warunkach pokoju***
"n' «%■   —      — *....

Wojna ^ T u r c ją .
ZE SZTABU ARMJI KAUKASKIEJ, 

r  'Oficjalnie. Da. 1S (28) lutego.
*W kierueku sadntordtin nasze caęSd czołowe 

cisnąc przeciwnika, dosięgły rzeki Chopoczai.
^Na resztach frontu położotUe bez zmian,M

PRZED KANAŁEM StJESKIM.
Kair 14 (27) (PAT). Oficjalnie donoszą, ze w y­

w iadow cy wojsk angielskich i lotnicy brytyjscy, le­
cący nad półwyspem Syftajskim, stwierdzili, że nie­
znaczne sjły tureckie znajdują się jeszcze w  Jelnakle; 
resztki armji Dżemal-pasay w ykryto w  Jełanji i Ber- 
szebie. Dżomal-pasza z wielu Niemcami wyjechał do 
Konstantynopola.

WALKI KURDÓW.
Teheran* U  (27). (PAT,). W edług pogłosek ksią­

żę Salar-ud-doule z 3900 Kurdów, jednym batalionem 
Turków i kilkoma karabinami maszynowymi przekro­
czył grahicę perską, ; ,;i - .. ,

W  TURCJI.
Dżawid-bej bawi obecnie w Berlinie. Ten fałd 

prasa stara się w yzyskać do zaprzeczenia pogłosek  
o zamierzonem przez Turcję samodzielnem zawarciu; 
pokoju. Nacjonalistyczna „Deutsche TagesZtg.“ tłu-; 
m acząc niepokój kół kierujących, przestrzega Turków 
przed tym krokiem i zaklina ich, aby wojnę prowa­
dzili do końca. i

Jednocześnie dzienniki powtarzają depeszę ko-̂  
respondenta „Corriere delta Sera“ z Konstantynopola,: 
który stwierdza, że w Turcji w zrasta nieustannie ten-: 
dencja najrychlejszego zawarcia pokoju zwłaszcza, że 
w  armji od czu w a się na każdym kroku niedostatek,; 
W korpusie oficerskim szerzy się niezadowolenie, a; 
ludność cierpi głód. Zadaniem Dżawida-beja obok u-| 
zyskania pożyczki jest zaznajomić Berlin z wewnętrz-- 
nem położeniem Turcji.

Na froncie zachodnim.
Z POLA WALKI.

Paryż, 14 (27). (PAT.). Komunikat urzędowy*; 
Od morza do rzeki Aisne niema zmian. W SzamP^ 
nji również nić nowego. W  Argonach nasza artyleria 
wysadziła W powietrze skład amunicji pod Saint". 
Hubert. Pomiędzy Argonami i Mozą w  kierunku na] . 
Malincourt nieprzyjaciel zalał jeden z naszych wysu­
niętych okopów gorącym płynem, wobec czego zmu­
szeni byliśmy ten okop opuścić. Ludzie, znajdujący 
się w  okopie, mocno poparzeni. Nasz kontratak naj 
tychmiast wstrzymał Niemców, którzy ponieśli 
straty.

Wzięliśmy jeńców w  okręgu Verdun i n a  prą', 
wym brzegu Mozy. Nasza ciężka artylerja o s trze ­
lała niemiecką, zdementowała dzjała, wysadziła ^  
powietrze około 20 wozów amunicyjnych, zniosła od­
dział Wojska i zupełnie zburzyła obóz nieprzyjacisl- 
ski. W  lesie Brule walka toczy się z powodzenieru 
dla nas. <

Oddział nieprzyjacielskich lotników rzucił 1ol-| 
ka bomb na belgljskiein wybrzeżu, za Nieuportem; 
bomby zabiły kobietę i starca.

W  W oevre niemiecki lotnik, zamierzający prz^-j 
lecieć nad naszemi linjami, został odstraszony prze£ 
nasz ogień. Lotnik francuski zdołał rzucić trzy  bom­
by na koszary w  Metz koło Esplanady.

P aryż 15 (2S) (PAT). Komunikat urzędowy, wy-j 
dany w  dzień. Pod Dixmude artylerja belgijska zbU'l 
rzyła dw a nieprzyjacielskie okopy. Piechota belgij-j 
ska zajęła farmę na prawym  brzegu Izery. Lotnik' 
belgijski rzucił bomby na nadmorski dworzec w 0- 
stendzre.

Niemcy znów bombardowali Reims: rzucili ns 
miasto około 60 pocisków, z których część trafiła *r 
katedrę.

W  Szampanii pod koniec dnia wczorajszego &  
siągnęliśmy znaczny sukces. Zdobyliśmy dwi© forty,'( 
fikacjc niemieckie, jedną na północy od Perthes, dru-j 
gą na północy od Beausejóur, przyczem posuwają0; 
się między tymi dwoma punktami wzięliśmy na pół-: 
nocnym zachodzie od Perthes 200 jeńców. Ogólna; 
liczba niemieckich żołnierzy, którzy się poddali w  cią­
gu ostatnich 10 dni, nrzew yższa 1Ó00. Na praw y’-11 
brzegu Mozy toczy się dość ożywiona walka arty- 
lerji. :

W  W oewre dzień minął spokojnie.
W  Alzacji w okręgu Hartmanns-weilerkopf 

sunęliśmy się naprzód.
P aryż 15 (23) (PAT). Urzędowy komunikat. !
Dnia 14 (27) w ^kręgu Lombardside patrol fran-, 

cuski opanował okop nieprzyjacielski, wyciąwszY; 
broniących go Niemtów i zabraw szy karabiny ma­
szynowe,

W  Szampanji powodzenia, które mieliśmy 
piątek wieczorem na północy od MeSnil les Hurlus» 
miały ten skutek, Iż opanowaliśmy okopy niemiecki®! 
na przestrzeni pięciuset m etrów i wzięliśmy w nfck. 
około 100 jeńców, dw a karabiny maszynowe i dział® 
Szybkostrzelne. Operacja ta  została wykonana vV; 
świetnym ataku na bagnety. W  nocy Niemcy wyk®-! 
naK energiczny kontratak, lecz zostali odparci. .

W  sobotę na zachód od Perthes i na północ <**' 
Beausejóur wojska nasze znów posunęły się na­
przód.

W  Lotaryngii w okręgu LuneviU© i w  lesie 
roise odparliśmy ataki Niemców'.

M inisterstwa m arynarki komunikuje, że par®; 
Wiec „Dacja**, zatrzym any przez krążownik francuski 
w  zachodniej części kanału La Manche, p rzy p ro w a ­
dzono do Brest.

JAK SIĘ KRYJE WILHELM IŁ
P aryż , 14 (27). (PAT.). Pew ien francuz, 

by ły  z  departam entu Ardennes, opowiada w dziennik®  
że cesarz Wilhelm, podczas pobytu na fr®*!' 

cie północnym, zamieszkuje w  Char!eville, gdzie ^  
mnje dom redaktora „Petit-Ardennes**. Naokół 
mu ustawiają karabiny maszynowe i działa, 
siatki, mające stanowić ochronę przed napadami 1°L 
ników. Cesarz co noc udaje się automobilem b®~! 
świateł do niewielkiego zameczku myśliwskiego, P®' 
łożonego W gęstwinie leśnej o  15 kim. od wszelki®1 
siedzib ludzkich. Światła w  zameczku rów n ież  
pogaszone i wskutek tego lotnicy nie mogą okreśh 
jego położenia. . ^
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SUFRAŻYSTKI NA WOJNIE.
Z P aryża donoszą o przybycia do Francji bar­

dzo licznego oddziału sufrażystek angielskich, któ­
re spełniają służbę sygnałową, telefoniczną, telegra­
ficzną, podają sztafety, konwojują obozy, pełniąc służ­
bę szoferów. Czynności sufrażystek pozwalają kil­
ku tysiącom żołnierzy udać się na pozycje.

BARBARZYŃCY.
„W skutek bombardowania Reims miało zginąć 

około 200 osób cywilnych. Niemcy rzucili na miasto 
|l.800 pocisków dużego kalibru. W ywołało to popłoch 
;w mieście i zaniepokojona ludność uchodzi ku P ary ­
sow i. To barbarzyńskie bombardowanie Reims i znę­
canie się nad ludnością cywilną tłumaczą chęcią zem­
s ty  niemieckiej za niemożność zdobycia pozycji fran­
cuskich.

Na morzu.
NA ADRJATYKU.

Według relacji z Kopenhagi austryjacki sztab 
{marynarki donosi, że eskadra austro-węgierska, sto­
jąca  w  Kotarze, we wtorek w yszła z zatoki w  celu 
bom bardowania pozycji czarnogórskich wzdłuż w y­
brzeża. Spostrzegłszy jednak liczniejszą eskadrę fran­
cuską, Jloia austryjacka cofnęła się i bez stra t powró­
ciła do portu. O wyjściu floty austryjackiej dali znać 
Jlocie sprzymierzonej lotnicy francuscy.

I N o  W ę g r z e c h .
 V -

Z Budapesztu donoszą, że na zebraniu w ęgier­
sk iego  komitetu narodowego w dyskusji nad obe- 
•cnem położeniem zabrał głos wiceprezes komitetu 
jFrygies i wykazywał, że zadaniem W ęgier jest obe- 
jcnie niedopuścić nieprzyjaciela na swoje terytorium . 
! Gdyby choć jeden nieprzyjacielski żołnierz znalazł się 
ma ziemi węgierskiej, nie pozostaje nic innego, jak 
mkjszybciej dążyć do zawarcia pokoju.

v Proklamowanie niezawisłości Czeeli?

Jak do l,Rieczy“ telegrafują z Paryżą, komitet 
^kongresu czesko-stowieńskiego ogłosił odezwę, w 
^której ogłasza detronizację dynastji Habsburgów ł 
proklamuje niezawisłość królestwa czeskiego.

Potw ierdzenia tego doniesienia prywatnego nie 
'mamy.,Nie meżna także skontrolować, co reprezentu­
je i jaką siłę przedstawia ów komitet kongresu ćze- 
;sko-słowiańskiego. W  każdym jednak razie fakt cy­
nowany dowodzi usiłowań zmierzających do separacji 
‘Czech z krajów koronnych austro-węgierskich.

W  Rum un]!.
Zaburzenia włościan w  Rumunii wskutek podro- 

j żenią mąki w związku z eksportem zboża zaczynają 
przybierać charakter gwałtowniejszy. W  prowincji 

•Piatraniac włościanie siłą przeszkadzają eksportowi, 
Itłum napada na podWody i zatrzymuje je, choćby 
musiał stoczyć walkę z żandarmerją. Patrole wło­
ściańskie w  rozmaitych stronach kraju strzegą dróg. 

•Rząd jest zakłopotany wzrostem  ruchu.

Konfiffcf niemi A  - amerykafiski.

Spory o neutralność żeglugi handlowej doprotoa 
idziły do konfliktu pomiędzy Niemcami a Stanami Zje­
dnoczonymi. W  związku z tem „New York Herald1* 
'donosi, że poseł niemiecki w  W aszyngtonie hr. Berns- 
idorf będzie usunięty ze swego stanowiska, na które 
izostanie powołany b, poseł w  Chrystjanji, osobisty 
Iprzyjaciel Wilhelma, bar. von Treitłe.
i ________________ ______________________

Wiadomości telegraficzne.
ZAPOMOGI DLA KRÓLESTWA.

Piotrogród, *14 (27). (PAT.). Specjalny dziennik 
Rady ministrów o wyasygnowanie pięciu miljonów 
irubli tymczasowemu komitetowi obywatelskiemu nie­
sienia pomocy ludności warszawskiego general-gu- 
bernatorstwa uzyskał sankcję Najwyższą.

W SEJMIE PRUSKIM.
Sztokholm, 15 (25). (PAT.). Z Berlina donoszą, 

że w sejmie pruskim podczas debat budżetowych 
‘znowu podniesiono kwestję reform y pruskiego pra- 
Jwą wyborczego. Minister spraW w ewnętrznych o- 
'świadczył, że wzbrania się udzielać wyjaśnień o spra­
w ach polityki wewnętrznej, mogącej w ywołać roz- 
>dżwięki. Sejm zadowolił się tem oświadczeniem.

Z  Grecji.
Saloniki 14 (27) (P. A. T.) Królewicz Mikołaj 

zwiedził forty w  Karaburun i przeciwległy brzeg 
W ardaru, gdzie leżą nowe forty.

Atak floty sprzymierzeńców na Dardanele zw ró­
cił całą prasę grecką przeciwko rządowi, oskarżając 
£t> o bezczynność pomimo'Zbliżającego się rozstrzy­
gnięcia losu Konstantynopola.

NEUTRALNOŚĆ SZWECJI,
Sztokholm 14 (27) (P. A. T.) Główny wódz wojsk 

W ittenberg zakazał odbycia zgromadzenia radykal­
nych socjalistów, którzy zamierzali poddać krytyce 
sposób postępowania rządu niemieckiego.

Z Wiednia donoszą, iż rząd ■Wobec braku paszy 
zamierza nakazać tuczenie świń cukrem.

POŻYCZKA RUMUŃSKA W ANGLJL
Bukareszt, 14 (27). (PAT.). Na* zebraniu partji 

konserwatywnej Take Jonescu wyjaśnił, że rząd mógł 
zaciągnąć pożyczkę w Anglji dopiero po złożeniu ka­
tegorycznych oświadczeń.

RENTA BELGIJSKA.
P aryż, 14 (27). (PAT.). Jeden z  wyższych u- 

rzędnikóW belgijskiego ministerstwa finansów, w  roz­
mowie z współpracownikiem „Journal des debats** 
kategorycznie zaprzeczył rozpowszechnianym przez 
niemieckie dzienniki wiadomościom, jakoby obecnie 
kupony renty belgijskiej nie były opłacane. Według 
jego słów, kupony belgijskie są opłacane we Francji, 
w  Londynie i w  bankach belgijskich, na niezajętej 
przez Niemców części teryłorjum Belgji.

CHOROBA KRÓLEWICZA CZARNOGÓRSKIEGO.
Cetynja, 14 (27). (PAT.). Oficjalnie. Stan zdro­

w ia królewicza następcy tronu jest niepomyślny. Je­
go dawna choroba, przewlekłe zapalenie ślepej kiszki 
z komplikacjami rozwija się szybko wobec niemożli­
wości w teraźniejszych wyjątkowych stośunkach pod­
dania się systematycznej kuracji. , ,

POŻAR „MOULIN ROUGE*.
P aryż 14 (27) (P. A. T.) Rankiem pożar znisz­

czył sfe/nny paryski Cafe-concert „Moidin Rouge“.

Z PERSJI.
Teheran, 15 (28). (PAT.). Angielskie poselstwo 

otrzymało od swego konsula W Kermanszachu wiado­
mość o przedwczesnej panice z powodu wystąpienia 
księcia Salar-ud-douleh. Książę w  każdym razie nie 
wstąpił jeszcze do Persji. Turecki konsul w  Kerman- 
szach zaprzecza, jakoby książę zamierzał Wtargnąć 
do Persji, gdyż byłoby to naruszeniem jej neutralno­
ści. Tego rodzaju zapewnienia nie są rzecz naturalna 
poważne, lecz konsul angielski podkreśla jądnak sto­
sunkową słabość wrzenia w śród Kurdów, co jest 
symptomatem uspokajającym.

JAPONJA A CHINY.
Tokio, 15 (28) (PAT.) Komunikat oficjalny chiń­

ski donosi jakoby Japonia odstąpiła od niektórych 
swych żądań, przedłożonych Chinom, nie potwierdza 
się, Chińczycy w Kalifornii i  powodu żądań japońskich 
wobec Chin ogłosili bojkot towarów japoskich.

Pekin, 15 (28). (PAT.). W czorajszy koncert na 
dochód rosyjskiego i francuskiego Czerwonego Krzy­
ża odbył się z ogromnem powodzeniem. Rodzina 
prezydenta Chin ofiarowała 3.000 dolarów.

Z  legend o Stanisławie Auguście.
Dzienniki rosyjskie przypominają legendę o kró­

lu Stanisławie Auguście, który, jak wiadomo, pocho­
wany jest w  Piotrcgrodzie, w  katolickim kościele 
św. Katarzyny. Według starego podania nie jest to 
jednak ostateczne miejsce spoczynku ciała króla Sta­
nisława Augustą. Jest pewna legenda, pochodząca 
z końca 18 w. a odnosząca się, kto wie, czy nie do 
dzisiejszych czasów.

W  1787 r. król polski Stanisław August Ponia­
towski zwiedził katedrę na W awelu, w  którym, jak 
wiadomo, znajdują się prochy królów polskich. Król 
dowiedział się, iż na W awelu mieszka pewien mnich, 
który ma zdolność przepowiadania, jak długo kto ma 
żyć. Król spytał tego mnicha, „kiedy legnie na W a­
welu wśród swoich poprzedników*4. Miach w patrzył 
się w  niego i odpowiedział:

— Za sto lat i za 20 lat i za 0 lat.
Przepowiedziane przez mnicha 129 la t upływają

w 1917 r., kiedy, być może, prochy ostatniego pol­
skiego króla zostaną przeniesione z Piotrogrodu do 
Krakowa i pochowane w grobach królewskich.

D zie w c zy n k a  p a try jo tk a .

Jedenastoletnia Francuska napisała pensum na 
tem at: „Co będziemy robić z włóczki, gdy wojna się 
skończy**. Zadanie skomponowane gorąco przez małą 
patryjotkę* przesłał vice-rektor uniwersytetu pary­
skiego, redakcji „Tfempsa**. Posłuchajmy, jak młode 
serduszko pfzem awia:

— „Kiedy wojna się skończy, weźmiemy znowu 
do rąk szydełka i włóczkę i będziemy robić trykoty 
dla tych maleństw, które pozostaną bez tatusia — 
i długo, długo jeszcze będziemy robić trykoty  we 
Francji — a kiedy zaniesiemy je jakiej biednej rodzi­
nie, i kiedy dzieci będą nam dziękowały, powiemy im :

— Malutki, nie trzeba nam dziękować, nie w ar­
to! Cóżeśmy bowiem dali tobie? Trochę wełny, tro­
chę naszego czasu — ale pomyśl, coś ty  nam dął... 
tyś nam dał swego tatusia, to znaczy to, co po ma­
musi miałeś najdroższego na świecie, — aby obronić 
nas wszystkich, oddał on swoje życie.

A kiedy będziemy pomagać dziecku wdziać blu­

zeczkę, którą mu zrobiliśmy, powiemy mu jeszcze:
— Idź prędko do szkoły, malutki, a kiedy wcho­

dząc do sali szkolnej, zobaczysz na ścianie świeżą 
mapę Francji, Francji nowej i większej, bądź z tego 
dumny, gdyż tylko przez krew  twego ojca i przez 
krew  wszystkich żołnierzy, można było ją powięk­
szyć. . —|

I dziecko pójdzie ciepło ubrane. Przyszedłszy 
do szkoły — spotka tam inne dzięci, które nie straciłyj 
swojego tatusia i które mogły pójść z mamusią dOj 
wielkich magazynów, kupować ładne, kolorowe try-; 
koty, z kołnierzami i mankietami; ale to dziecko, tenj 
mały sierota nie będzie im zazdrościł — ze swego; 
czarnego trykotu będzie on jeszcze dumniejszy —-j 
chociaż nie będzie on może tak dobrze zrobiony, jak 
tamte, innych dzieci — będzie on czuł, że trykot je­
go własny, otrzym any ze wspomnieniem o jego ta­
tusiu, to jest prawie tak, jakby mu tatuś sam go dał, 
tatuś-bohater — i że gdy się miało tatusia, którego 
cały świat podziwia, nie jest się ostatnim w klasie — 
więc też będzie pracował z zapałem.

I dlatego to, dopóki będą sieroty po wojnie, nikt 
w e Francji nie odłoży igieł i włóczek".

Tak pisze jedenastoletnia dziewczynka francu­
ska w trosce o dobro swej Francji.

W M m m M  bieżące. ;
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorjumj

Godzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

fenipe-
ratura,

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g- 2 PP->

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

737-62 I
733-65
731-15

-2-8
i-i

; —2*4

(f
S.2

SSE.1
J o , +1*2 - 3 ' 9

przy zmiennem zachmurzeniu. •'
• ż i  A #

— Tem peratura. Dziś o godz. 1! rano + 2 ’5. 
st. Celsiusza.

"   ' A +
— Kalendarzyk. Poniedziałek, 1 marca. Rz. kat. 

Dziś: Albina B. Jutro: Symplicjusza. — Gr. kat. 
Dziś: 16. Pamfyłyja. Jutro: 17. Teofora. — Słowiań­
ski. Dziś: BudŻisława. Jutro: Radosława. — Wschód 
słońca o g. 7 m. 9 rano, zachód o g. 6 m. 2 popołu­
dniu (czas ratuszowy). Długość dnia 10 godzin 55 mi-! 
nut. I

— Elementy meteorologiczne na marzec we Lwo-I 
wie. Średnia temperatura + 0 .8  C. (+ 3 .5 ), średnia mi-j 
nimalna — 13° (—5.9°) średnia maksymalna +15.6°, 
(+16.6°), Ilość opadu 48‘ mm. (27 ram.) Najczęstszej 
wiatry południowo-wschodnie do południowo-zachodnich.; 
Liczby w nawiasie oznaczają średnie lata 1910— 1913.;

— Fazy księżyca. Pełnia dnia 1-go, Czwarta kwa-, 
dra 8 -go, Nów 15-go, Pierwsza kwadra 23-go, Pełnia.
3I go- ,: ;V ,   ... * ... '

■■■ = ■  Z C H W I L I .  '==Ż..A.. . , , .
(t.) Publiczność lwowska, uwolniona wbrew 

swej woli ze szranków biurokratycznych, zdała w 
przeciągu krótkiego czasu egzamin zdolności życio­
wej. Ludzie, pozbawieni stałych dochodów pensyj- 
nych, przytłoczeni osobistemi nieszczęściami, zdani1 
aa falę rozmaitych nastrojów .— nie zatracili w  tym 
chaosie zdrowego instynktu. Śą wprawdzie w tej Iw 
cznej gromadzie niedołęgi, którzy umieją tylko ręce) 
załam ywać i czekać na mannę z nieba, są ludzie, któ' 
ryćh okoliczności życiowe tak skrępowały, że — jak 
to mówią — ani wprzód im, ani w  ty ł, ale jeden ii 
drugi gatunek ludzi nieproduktywnych rehabilitują? 
znakomicie jednostki pełne tężyzny życiowej, inicja-* 
ty wy, zapału i sprytu. \

Dziś można już'stw ierdzić, że są tó nietylko je-* 
dnośtki, ludzi bowiem, którzy w łasną kierując się1 
inicjatywą, znaleźli sobie chłeb i to chleb z masłem,! 
są już we Lwowie setki. Ten otw orzył skład drzewa,? 
ten. hurtownię, ów sklep korzenny, inny pośrednikiem! 
jest, tam ten znów w yrabia jakiś popłatny artykuł i t.j 
d. W szyscy ci znaleźli pracę i są ze swego losu naj-J 
Zupełniej zadowoleni. Jeżeli zaś z pośród falangi In-j 
dzi, pracujących dotychczas w  biurokratyźmie i niaią-1 
cych dobrze ustaloną opinję wystruganych z twar-J 
dego drzew a kołków, znalazło się około 700 ludzi,! 
którzy nagle przerzucili się do innych zawodów i po-} 
żytecznie w nich pracują, to jest to już bardzo wiele,! 
Niesprawiedliwie sądziłby, ktoby z uznaniem nie) 
przyznał dużej ruchliwości i samodzielności tep war-j 
sf^śe, o którei tu i ówdzie z lekceważeniem wy- i 
rażają się. j

C zasy wojenne wychowały już dotychczas wieł-j 
kie poszanowanie dla Każdej uczciwej pracy. Tego 
przedtem nie było. Być kupcem, rzemieślnikiem, niej 
W każdem tow arzystw ie popłacało. I to było naszą > 
chorobą społeczną, odziedziczoną po przodkach. Taj 
choroba sprawiła, żc polskość nasz>ch miast spoczęła j 
na tak kruche] podstawie, iak biurokracja polskiegoj 
pochodzenia.. Że to zbyt krucha podstawa, dziś wi-j 
dzimy najlepiej. ;

Te stosunki, tak czy owak przyszłość ułoży/ 
się, zmienią się gruntownie. Wielu z czasów obec­
nych wyciągnie nauczkę na zawsze. Wielu już dziś 
jest ludzi, jak n, p. mój znajomy, którego wczoraj spot­
kałem.

— Ćo słychać? — pytam się.
— O, wiele. Onegdaj otworzyłem sklep kbn&nś
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;«y. Jeszcze przed tygodniem w  lokalu tym handlował 
/kupiec żydowski. Nie rozumiem ,dlaczego nie mógł 
^wytrzymać. Dość, że kapitulował i zamknął budę. Od 
dwu dni jestem jego następcą.

«*- I jak interes idzie?
— Nie wiele jeszcze o tem można powiedzieć, 

-początek jednak zapowiada się dobrze. Przez dwa dni 
jmiałem po dwa i pół rubla na czysto. Za tydzień spo­
dziew am  się mieć już tyle, że odbiję w  zupełności mo­
ją pensję urzędnika.

— Pięknie. Ale to porównanie zastanawia mnie.
— Muszę uprzedzić pana, że tylko mimowoli 

•nasunęło się mi. Urzędnikiem zdaje się, już nie będę. 
'P rosta  kalkulacja: mam wolność osobistą, jestem nie­
należny, a zarobię znacznie więcej niż nawet na wy­
padek najszybszego awansu.

Rzeczywiście —  bardzo prosta kalkulacja.

j Repertuar Teatru w Kasynie miejskiem w e Lwo*
rwie (ul. Akademicka 13):
[ . W  poniećziłek, pierwszy raz „Klub kaw alerów 4*,
jkomedja w 3 aktach M. Bałuckiego -— i część muzy­
czno-wokalna.

W e wtorek, „Medeor“, komedja w 3 aktach Mo- 
Tm’a— i „Piękna Galatęa“, operetka komiczna w  l 
akcie z  muyzką Suppe./

W e środę, „Mąż dwóch żon*/ komedja w 3 ak­
tach Kratz’a — i część myczno-wókąlna. 
j Bilety Wcześniej do nabycia w cukierni p.
;Sotschka (plac Mariacki 5).

"I — Lekarze, którzy przybyli do Lwowa z prowin­
c ji, lub lekarze świeżo rozppczynaiący praktykę, jak 
jów nież lekarze, którzy zmienili mieszkanie zechcą 

; zgłosić się w najkrótszym czasie w biurze ̂ Fizykatu** 
‘między godziną 1; a 1 w południe.

— ,Romoc ludności. Kuchnie miejskie rozwijają się 
systematycznie. We wrześniu było ich 13, a wydano 
w  nich 304.500 obiadów bezpłatnych i 5000 obiadów 
płatnych; w październiku 17, w listopadzie 5 U w  gru­
dniu 57, a w  styczniu 67. W ydano w  nich w styczniu 
,1,180.710 obiadów bezpłatnych i 38.400 płatnych, a 
jtakże 131.850 herbat bezpłatnie. Kuchnie te otrzym a­
my do dyspozycji w styczniu 255.9S0 bochenków chic­
ha, 66.630 kg. ziemniaków, 29.490 kg. mąki, 18.720 kg. 
jkrup, 15.630 kg. grochu, 14.550 kg. ryżu, 3000 kg. soli, 
3630 kg. słoniny i 2310 kg. cukru. Zużyto 3810 cetna- 
rów drzewa.
j — Z Zakopanego. „Russk. Słówo“ donośi z W ar­
szawy, że władze austryjackie poleciły prżebywają- 
cym  w  Zakopanem Polakom, poddanym rosyjskim, 
opuścić zdrojowisko w przeciągu 6 dni. Osoby, któ­
re posiadają środki na w y ja z d ,  mogą same w ybrać 
m arszrutę, natomiąst pozbawione środków będą w y­
słane na koszt rządu austryjackiego tylko do Krem- 
jsit (nad Dunajem), gdzie muszą się postarać o środki 
na dalszą drogę do Rosji.
i — Wieści o jeńcach. Franciszek Nowotny t  Sa- 
poka, profesor prywatnego gimnazjum, oficer rezer­
wowy, w raz z bratem Józefem, znajdują się w To- 
ihołsku na. Syberji, jako jeńcy wojenni.
, — Zawody skikjoringowe urządzone wczoraj na 
torze Cetnera przez grono młodzieży sportowej, ścią­
gnęły sporo publiczności, której znaczna część nie 
[wytrwała jednak do końca, gdyż mróz coraz do­
tkliwiej, pod wieczór dawał się w e znaki, a  organi­
zatorow ie wcale zajmującego zresztą widowiska, ro­
biąc zbyt przewlekłe pauzy między jednym biegiem, 
n  drugim nadużywali cierpliwości widzów* Wyniki 
(były następujące: I. Bieg nart za koniem, 900 m.: R. 
[Łuszczyński 5 długościamil, S. Łuszczyński 2, dalej 
:M. Rozdół i Godlewski (upadli). II. Bieg ^anek za ko- 
‘niern w kłusie, 1600 m.: W. Beym 1, dalej R. Łu- 
jszczyński i S. Łuszczyński; z  powodu stałego galopu 
zdyskwalifikowani. III. D erby lwowskie narty  za 
koniem, 2000 m.: S. Łuszczyński, 30 długościami 1, 
'R. Łuszczyński 2, R. Richtman 3, M. Rozdół, którego 
koń wyłam ał i przyszedł pod jeżdeem daleko osta- 
tni.Pierwszy w  I biegu otrzymał statuetkę z białego 
metalu (dar dr. W. Hojnaekiego), zwycięzca w  Der­
by stał się posiadaczem bardzo ładnego srebrnego 
tpoharu (dar. dr. Dunikowskiego), pierw szy wreszcie 
,w II biegu otrzym ał medal. W śród członków komisji 
(zauważyliśmy wczoraj wiceprezydenta dra Stahla; 
(sędzią był hr. K. Roztworowski.
' Zawady wczorajsze, powtarzam y, naogół były
interesujące, nie znaczy to jednak, żeby ich poziom 
‘sportowy nie pozostawiał snem  do życzenia; przy­
gotow ania do nich niebyły dostateczne, konie zwła­
szcza, . oprócz doskonale spełniających swoje zadanie 
w rękaćh p. Beyma w II biegu, i p. S. Łuszczyńskiego 
w Derby, nie były ujeżdżone odpowiednio do celu. 
Sprostować też należy mylne mniemanie, jakoby tego 
[rodzaju wyścigi były  nowością we Lwowie, pierwszą 
fcowiem próbę skikjóringu, podejmowało u nas przed 
[paru laty Tow. Zabaw Ruchowych, 
j Zaznaczyć wreszcie wypada, że we wczorajszej,
im prezie nie brało żadnego udziału Karp. Tow. Nar­
ciarzy, które od czasu jak zostało zawieszone, pgra- 
nięza swoją działalność jedynie do wycieczek tow a­
rzyskich w  okolice Lwowa.

— Nieudały zamach na bankiera. W  sobotę wie­
czorem zgłosiła się na policję dama z ćwierćświatka 
Stefania S. i zeznała, że była mimowolnym świad­
k iem /jak  jacyś dwaj obcy ludzie omawiali usiłowa­
ł y  zamach na jakiegoś bankiera. Początkowo uważa­
no to zeznanie za bujną fantazję damulki, gdy jednak

naprowadzone przez nią szczegóły zgodziły się z p ra ­
wdą, sprawę tę wzięli w swe ręce agenci Paszkowski 
i Michańcio. L o to  dowiedziano się, że rzeczywiście 
do hotelu „Victoria“ zajechał przed kilku dniami ban­
kier K., który miał przy sobie znaczną gotówkę. Ban­
kier ten spędził piątkowy wieczór w  wykwintnie u- 
rządzonem mieszkaniu jakiegoś jegomościa przy ul. 
Andrzeja Góląba 1. 3, gdzie usiłowano p. K. upić, obra­
bować, plan się jednak nie udał, bo bankier pił bardzo 
ostrożnie. W  libacji tej brała również udział owa Ste- 
fanja. W obec tego miano ponowić zamach w  sobotę 
ó grodz. 9 wieczór w  hotelu „Victoria“, gdzie jak pod- 
słyszała Stefania S., zamierzono bankiera S. udusić. 
Stcfanja obawiając się podejrzenia o wspófwinę, za­
wiadomiła o zamachu policję. Gdy agenci Paszkowski 
i Michańcio udali się ha miejsce, zastali tam już ow e­
go właściciela mieszkania przy ul. Andrzeja Gołąba 
1. 3, Pokazało się, że był to pospolity apasz, który, 
słysząc o prżyjeżdzie bankier^ uplanował drobiazgo­
wo zamach. Nająwszy mieszkanie w raz ze wspólni­
kiem, którego przebrał za służącego, starał się zapo­
znać z bankierem, któręgo następnie wyciągnął w pu­
łapkę. Przyciśnięci obaj do muru przyznali się do 
wszystkiego, oświadczyli.. .dalej . z  -całą otwartością, 
że kilka większych krądzieży we Lwowie były ich 
dziełem. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że apasze 
należeli do zorganizowanej większej szajki, wdrożono 
energiczne śledztwo.

— Przejechana przez automobil. Na ulicy Teatral­
nej dostała się wczoraj pod automobil 48 letnia M ar­
cela Sawicka. Pogotowie ratunkowe opatrzyło jej li­
czne kontuzje i odwiozło ją do domu.

■ Nagła śmierć. W czoraj popołudniu zm arł nagle 
na udar serca w  mieszkaniu sweni przy pl. Strzelec­
kim emer. komisarz dzielnicowy Karol Kisz-elką. — 
Zmarły liczył 73 lat.

—- Kradzież w tramwaju. Żołnierzowi Nuchimowl 
Pressm ańowi skradziono w • tramwaju pulares ze 120 
rublami i 6 koronami..

#  Brak koni u Niemców. Jeńcy niemieccy, opowia­
dają, że wojsku niemieckiemu, brakuje pokarmu dla 
koni, wskutek czego codziennie mnóstwo koni pada 
i staje się bezużytecznemu

0  Humor angielski.. Pewien Anglik,. aresztowany 
przez niemiecką policję i internowany, chciał napisać 
list do swego przyjaciela, mieszkającego w  Anglij. 
Ale pięć listów, które do niego napisał, skonfiskawała 
niem iecka'cenzura bez względu na ich. zupełnie obo­
jętną treść. Anglik postanowił zażartow ać sobie z 
cenzora. Napisał szósty,list, a na zakończenie dodał: 
— „Zaglądnij pod markę!** —  Ćenzorv otrzym awszy 
list, uznał za swój obowiązek zaglądnąć pod markę, 
jako, że fam właśnie mogły być jakieś bardzo ważne 
tajemnice. Próbow ał markę odkleić —- nie ud.awałomu 
się to. Trzeba było użyć specjalnego aparatu i gorącej 
pary. Nareszcie cenzor wziął w poparzone ręce ko­
pertę i na miejscu, gdzie znajdowała się marka, zna­
lazł napisane: — A co? Trudno było odlepić?

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za wyraz 21/3 kop. *==8 b., najmniej 25 kop.— 80 h. 

Cena za wiersz 15 kop.= 5 0  hal., najmniej 3 wiersze.
Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach „Nauka I wy­
chowanie44. ~Pósady poszukiwanej 1 „Zarobek — Słnźba*4 

za wyraz 2 kop. as 6 hal., najmniej 20 kop. = 6 0  hal. 
ZWRACAMY U W A HE P. t ,  osób. nad^lalacych ood 
naszym adresem zgłoszenia 3 oferty na ogłoszenia, zaopa­
trzone w znak adresowy (^ryfre), że hadawcy ogłoszeń 
s? zazwycźal nieznani Admimstracii. Przestrzegamy przed 
dołączaniem do takich Ustów świadectw lub dokumentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie Jedynie odpisów. 

Poleconych Hśtdw z ofertami ale orzyhnulemy. 
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla ledtnel osoby. 

ogła^ralacema zwatieł. nie nńilesrcgamy. ■
POSADY POSZUKIWANE 

Bona muzykalna poszukuje posady. Zgłoszenia „Mu- 
zykalnau Administracja Słową._________   b318

Rolnik młody ze średnią szkołą rolniczą i dłuższąpra-
ktyką, poszukuje posady rządcy ewentualnie pomocnika 
w większych dobrach; Zgłoszenia Administracja Słowa dla 
„Gospodarza*. , ; b317

WOLNE POSADY.
Wykształcona młoda Francuzka lub Polfta biegle po

francusku mówiąca, — poszukiwana na. całe popołudniu 
do panienki 12-letniej za w y nagród zer Jem 50 koron. Zgło­
szenia pisemne przyjmie Ajencja Dzienników Sokołowskie­
go, 3 Maja. , , , ■ c334

KUPNO r«?ł»R7EDA t.
Po wysokich cenach kapuje dywńny perskie, makaty.

hafty stare, bronzy, meble antyki etc. Zgłoszenia:: Saion 
Sztuki, róg Akademickiej i Cborążczyzny, tylko od godzi- 
ny .11.do. 1 czas ratuszowy. ■■■- . . ______  ł329

Przyjmuje się do sprzedaży dzieła sztuki współczesne
malarzy polskich i starych mistrzów (obrązy, akwarele, 
pastele). Zgłoszenia: Salon Sztuki, róg Akademickiej i Cho- 
rążczyzny tylko od godziny 11 do T ćzaś ratuszowy. ł330

Kupię biurko amerykańskie, ka?ę i kasetkę werthei-
mowską. Zgłoszenia w Administracji Okazja4*. ł328

ZAWIADOMIENIA ROŻNE.
Ktoby wiedział, gdzie się znajduje Janina Łusakowska,

W roku zeszłym mieszkająca w Stanisławowie, proszę o 
zawiadomienie Jadwigi Karpowicz w Poniewieżu gub. Ko­
wieńska, dom Raczkowskiego. s326

Pracownia kastiumów angielskich i francuskich' N. Pol- 
lak, ja^fellońsKa U, wykonuje wszeikie roboty stan nnie. 
Ceny nL L s332.

Osoby, którym wiadomo, gdzie obecnie przebyć 
wa pan Abraham Bienstock z Kałusza, lub tegoż żo- 
na, zechce udzielić tej wiadomości firm ie: „Tretorti*4, 
w Bukareszcie str. Bibescu Voda 1. 312

S Y N D Y K A T  RO LN IC ZY
W E  L W O W IE  ®

posiada na składzie MASZYNY roinlcze, wszelkiego! 
rodzaju części maszyn, NAW02TY sztuczne i NASIONA.*

Biura p rz y  ulicy Słow ackiego i. 14
otwarte od godziny 10 do 1 w południe. t

Baofc Rolaiczy Galicjj^ Towarzystwa Gosjoiarslieyc1
Lwów, ul. Kościuszki L 13

poleca 135
na sezon wiosenny Koniczyn; ezeraoną

i inne nasiona, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, oleję} 
maszynowe i cylindrowe. — Kupuje jara zboża. ^

Najtańsze pismo polskie

2 GAZETA PORANNA
Y i P n ^ ! 7 P  P z e e r y w iś c i e  n a jw ię k s z y  n a -
’M  I \ v r/* p Z > i- ' k ł a d  w  K r ó le s tw ie  F o ls k ie r n .  •

Jest ona bojownikiem idei samodzielności gospodarczej na-;
polskiego. Podaje  zaw sze żyw otne i w ażne artykuły^ 

pne, a  o b o k  nich w szechstronne inform acje z zak resu ;
rodu
w stępne, _ . . . . .    .    ,
życia gospodarczego, społecznego i politycznego, zarówno' 

w kraju jak i zagranicą. J
Przyjmujemy ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich,

Przedpłata z przesyłką pocztową: 302'
. Rocznie . . * , . rb. 4 kop.
' Półrocznie . . . , . „ 2 w —

Kwartulnie . . . , .
M iesięcznie...............................................M w 40

Zmiana adresu kop. 20.,
Zagranicą: z przesyłką miesięcznic kop. 90.
Cena egzemplarza i kop., na prowincji i kolejach 2 kop.

  _____________ - . . - t_  | nekrologja . ------   ,------ -
kop. 2 \ margines na 1 str. rb. 10, marginesy daisze po rb 7 kop. 50,' 

droaue za wyraz kop. 3. Pierwszy wyraz i tłusty druk podwójnie.
Adres redakcji i administracji : Zgoda 5, Wars2at.v2»

F a b r y k a  ^ T L E N ” -
wyrabia i poleca do nabycia 

Mydła toaletowe i lecznicze.
T lenole: wodę do ust, pastę i proszek do zębów. 
Wody kolonskie i perfumy.
Proszek mydlany do golenia.
Szampon. — Atrament. 1003

we wzorowych przekładach. m
Blieher Clausen —S t r y j F r a n i o .  Powieść z życia duft-.

skiego. Przekład Felicji Popławsk.ej kor. 1,20. ,
Cherbuliea .Wiktor — P r z y g ó d /  W ł a d y s ł a w a  

B o 1 s k i e g o. Powieść. Przekład Felicji Popławskiej 
kor. 1.20.

Compain L. H. — P r z e b o j e m- Powieść. Przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny kor. —,6Q. 

CouleYain Piotr. N i e z n a n a  Wy s p a .  Przełożyła z fr.
Felicja Popławska kor. 1,80.

Coulevain P iotr — N a Ga łę z i. Przekład z franc. Felicji 
Popławskiej kor. 1;80.

Crawford Marion — A r e t h u s a .  Powieść. Przekład 
z angielskiego A. Z. kor. —.60.

Daudet Alfons — N o w e l e  z c z a s ó w  o b l ę ż e n i a  
P a r y ż a  k o r .—,60.

Dziednszycka Ewa hr. — P e r ł a  P a ł a c u .  Opowiada­
nia indyjskie kor. —.60.

Glin Elinor — M a r g r a b i n k a. Powieść. Przełożyła 
z angielskiego Janina Popławska kor. 1.70.

— W i z y t y  E l ż b i e t y .  Powieść. Tłumacza ta z ar.-' 
gielsk. Br,. Neufeldówna kor. —,60. ■

Hauch. — T a j e m n i c a p e w n e j. r o d z i  n y po l ­
s k i e j .  Z oryginału duńskiego przeł. J. Klemensiewi- 
czowa. Cena K. 1,20 

Haggard E ider — B e n i t a. Powieść- Przełożył z angiel­
skiego A. D. kor. 1,20- 

Kipling Rudyard. Z e m s t a  D u n g a r y .  Nowele, przeło­
żył z an'g. Feliks Chwalibóg kor. —,60.

Mery Klandjasz. — G ł o s  P r z o d k ó w .  Powieść. Prze­
kład z francuskiego kor. 1.20.

M ismandreFranciszek. — P i s a n e  r a  wo d z i e .  Ro­
mans- Przekład z francuskiego Felicji Popławskiej, 
kor.— -60. 1

Opowieści Japońskie. Spolszczył Jan G. kor. —,60.
Orczy. — B a r o n o w a  (Montagu Barstow) L i g a  B i e- 

 ̂ d r z e  ii ca  (The scsrlet pimpernel) z angielskiego 
spolszczona przez K. z B, O. kor. 0.60. 

Romanowska Sfc — N ad Mi c h i g a n e m. Opowieść z ży­
cia wychodźców polskich do Ameryki. Odznaczona 
na konkursie I nagrodą kor. —,30. j

R euter Gąbrjela. — „ Synowi e* ,  powieść kor. {-*60. 
Rod Edward — D a r e m n y  Wy s i ł e k .  Powieść. Przeł 

z francuskiego Al. Kordzikowska kor. 1,20. 1
Rośny J.TL — D o k t ó r  H a r a m b u r .  Powieść. Przekład; 

z angielskiego Br. Neufeldówny kor. 1,2C.
— V a m i r e h- Powieść z angielsk. przełożył J. K. Po­

tocki kor. —.60.
Rovetta G. — Lul u.  Powieść. Przekł. z włosk. kor. 1,20 
Serao Matylda. — P o p r z e b a c z e n i u .  Powieść. Prze­

łożyła z włoskiego Karolina Dzieduszycka kor. 1*20 
Zora — D r o g a m i  Życ i a .  Powieść kor. 1.20.

Nabywający powyższe dzieła bezpośre­
dnio w Administracji Słowa Polskiego 
przy ul. Zimorowicza 15 lub w Biurze 
sprzedaży Słowa Polskiego w Pasażu 
Mikolasza, otrzymają od powyższych 
cen 33I/3% rabatu.

Dozwolone przez cenzurę wojenną- — Nakładem S p ó łk i wyclaw m c/w i „SłoW‘> i ólskie ' ue L w o w ie . L drukarni S ow a iJolśkf“ we Lwuwie ul,. Z im orow icząlo


